
KUR JER WARSZAWSKI
Środa.

Dnia 7 (19) Kwietnia.—  Rok 1854.
M 103. Jutro, ŚS. Sulpicjusza i Serwiliusza M

W Niedzielę, w Kościele Archi-Katedralnym i Metro: 
Śgo J a n a , w  czasie Summy, b y ł a  wykonaną w powię­
kszonym komplecie Msza in E., Woje: Słoczyńskie- 
go; onegdaj Msza Haydena in B., Offertorium Grolla.
— W Kościele XX. Karmelitów  na Krak:-Przedmie- 
ściu, w Wielki Piątek i Sobotę, Amatorowie i Artyści 
w komplecie 60 osób, wykonali następujące dzieła re­
ligijne, pod dyrekcją Adama M unchheimera: 1) Mise­
rere na dwa chóry Allegrego; 2) Kwartet (Ręcordare) 
z Requiem Mozarta', 3) Arja z Oratorium Paulus, 
Mendelssohna-Bartholdy; 4) Kwartet na głosy K. M. 
Webera; 5) Duet z Lobgesang, Mendelssohna-Bar­
tholdy; 6) Motet na dwa ehóry B acha.—  Onegdaj 
w Kościele D z ie c i ą t k a  JEZUS, na rannem Nabożeń­
stwie, odśpiewaną była przy towarzyszeniu organów 
Msza J. Elsnera, a następnie na prymicyjnej Mszy, od­
śpiewano Mszę Stefaniego  i Kanon ś; p. Sandmana.
— W Kościele XX. Bernardynów, w czasie Grobów, 
w Piątek i Sobotę, wykonano dzieła: S t a b a t  M a t e r , 
W intera; Któryś dla nas cierpiał rany; Duet z chó­
rem; Cierpiący JEZUS, na 5 głosów; i Trio z chó­
rem, układu J. K. Chwaliboga; nadto koutr-alto-solo 
i kwartet Fr: Kikena; oraz Ave veram Corpus, Adolfa 
Adama  (solo tcńore); Wyjątek z dzieła pod ty t: Miesiąc 
MARJI, ofiarowanego wiekopomnej pamięci Donnie 
M arji da Gloria, Królowej Portugalskiej. W  czasie 
zaś Świąt, Mszę na 5 głosów, J. K. Chwaliboga; oraz 
Kantatę na Z m a r t w y c h w s t a n ie  PAŃSKIE,- z poezją W . 
JX. Kurowskiego, Prowincjała XX, Pijarów, z muzyką 
J. Krogulskiego, napisaną w roku 1837.

W WielkąSobotę, w K ościeleP P .W izy te k ,uczniowie 
Gimnazjum Realnego i Szkoły przy ulicy Królewskiej, 
wykonali śpiewy stosowne do Wielkiego Tygodnia, u- 
tworu J. Stefaniego, i pod jego dyrekcją.

Zgromadzenie XX. Augustjanów , za miły poczytuje 
obowiązek, złożyć publiczną podziękę W. Dyrektorowi 
Opery Quatriniemu, który z ta k , wielką gorliwością 
zająć się raczył i zebraniem Artystów i dyrekcją wy­
konanych na chwałę BOGA, dzieł muzyki religijnej 
w ich Kościele, w Wielki P iątek, przy Grobie ZBA­
WICIELA świata.

— — — —  t

Jeuerał-Major von Rediger, Dyrektor Korpusu Ka­
detów Hrabiego Arakczejewa, w Nowgorodzie, miano­
wany został Dyrektorem Korpusu A l e x a n o r o w s k i e g o  
Kadetów w Brześciu.

Rozkazem C e s a r s k im ,  R z : Radca Stanu Xiążę Dolgo- 
ruki 2, Minister Połnomocny przy Dworze Teherań- 
skim , mianowany został Radcą Tajnym, przy uwolnie­
niu go na własną prośbę, od tych obowiązków.

R zą d  Gubernjalny Radomski, stosownie do art: 
Igo N a j w y ż s z e g o  U k a z u  z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 
1850 roku, oraz w wykonaniu rozporządzenia Komis- 
sji Rz: Spraw Wewnętr: i Duchownych z dnia 27 Paź­
dziernika (8 Listopada) 1853 r., wezwał Kacpra Potko-

wicza, mieszkańca m. P ilicy, w r. 1842 za granicę zbie­
głego, obecnie w m. Berlinie  nieprawnie przebywają­
cego, aby w ciągu 6ciu tygodni, licząc od daty niniej­
szego wezwania, do kraju powrócił, i za przybyciem 
obecność swoją najbliższej Władzy Policyjnej zameldo­
wał, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar głó­
wnych i poprawczych.

Z upoważnienia J W. Kuratora Okręgu Naukowego 
W arszawskiego, z początkiem r. b. przy Szkole Elemen­
tarnej Rządowej obojejjjłci przy Kościele Ewangelicko- 
ReformowanymTF«7W2azc#£z»ł, otworzony został Od­
dział dodatkowy, w którym obok nauk na Szkoły E le­
mentarne przepisanych, wykładająsię wiadomości z je- 
ografji, tudzież wiadomości z jeometrji i mechaniki, za­
stosowane do rzemiosł. O czem szauo: Rodziców życzą­
cych posyłać swe dzieci do powyższej szkoły, zawiada­
mia się, z tem nadmienieniem, iż przyjmowanieuczniów' 
i uczennic do szkoły pomienionej, może być dopełnia­
ne każdego czasu, a najwłaściwiej przy rozpoczęciu każ­
dego kwartału.

W nocy z dnia 31 Marca na 1 Kwietnia r. b. w Ko­
ściele parafjalnym w gminie Poczesna, skradzione zo­
stały przez wyłamanie drzwi głównych i oderwanie 
zamków, następujące przedmioty, a mianowicie: 1) pu­
szka miedziana wyzłacana; 2) patyna srebrna wyzłaca- 
na; 3) druga patyna takaż w zakrystji znajdująca się; 
nadto 4) trzy skarbonki znajdujące się w Kościele od­
bito, z których zabrano wszystkie pieniądze, składane 
z dobrowolnych ofiar parafjah. Zarząd W arszaw skie­
go  Ober-PoIicmaj8tra wzywa osoby, któreby posiadały 
jaką wiadomość o sprawcach kradzieży i przedmiotach 
powyżej wymienionych, ażeby takową udzieliły naj­
bliższej Władzy Policyjnej.

J W. Grunwald, Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKO- 
KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, przybył z Petersburga  do 
W arszaw y.

W'czoraj o godz: 127* z południa, zakończył życie do­
czesne na rękach Córki i Wnuczek, oraz w przytomno­
ści życzliwych Przyjaciół, zasłużony Nestor muzyki kra­
jowej i Religijnej, Józef Elsner. O pogrzebie jego pó­
źniej ogłosimy.

Exportacja zwłok śy p. Teressy Dipner, nastąpi jutro 
(d. 20 b. m.), o godz: 10 z rana, z wsi Górce, do Kościo­
ła parafialnego w Babicach.

W ia d o m o ś c i  z e  W s c h o d n ie g o  b r z e g u  M o r z a  
C z a r n e g o .

Po zajęciu Wschodniego brzegu morza Czarnego, 
w czasie ostatniej wojny Tureckiej, Rząd zwrócił szcze­
gólną uwagę na przerwanie niegodziwej sprzedaży ko­
biet i dzieci, będącej głównym przedmiotem1 handlu 
Górali kaukazkich z Turkami.

W tym celu, na rzeczonym brzegu, zbudowane były, 
pomiędzy Helenczykiem i Hahrami, czasowe posterun­
ki i Ustanowione ciągłe krążenie na łódkach oddzielnej 
budowy z oddziałami Azowskiego kozackiego wojska;
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środkiem z odwagą wypełnianym przez walecznych 
ków, osiągany był dotychczas przedsięwzięty cel 
kości.
eraz zaś, ze zmianą położenia rzeczy w jakiem zbudo­

wane były te posterunki, koniecznem było wziąść na u- 
wagę, że takowe, ze względu miejscowości, niemają ko­
munikacji lądowej i dla tego też garnizony ich zostając 
zupełnie oddzielonymi od głównych sił naszych, uie- 
mogły przynieść żadnej korzyści w ogólnym systema- 
cie przyszłych naszych działań.

Z tego powodu, polecone było Jenerał-Adjutantowi 
Xięciu Menszykow, aby wydał rozporządzenie wzglę­
dem zniesienia wzmiankowanych posterunków i ścią­
gnięcia ich garnizonów.

Xiążę Menszykow, wypełnił to z pomyślnością jaka 
towarzyszy wszystkim działaniom floty Czarnomorskiej. 

3go Marca wysłane były zHelenczyka:
Paropływ y:
Molodiec - 

Pod flagą Vice-Admirała 
Serebrjakowa: 

Krym
Pod flagą Kontr-Admirała

Panfiłowa:
Odessa
Chersones
Bojec
Moguczyj - 
Argonaut -

H olow niki: 
Sta tki wiosłowe

Transport Mamaj.

Bzyb
- Gostogaj
- . Kodos

Cemes 
- statki wiosłowe

Ze wszystkich wzmiankowanych posterunków ścią­
gnięto, oprócz garnizonów, w liczbie do 5,000 ludzi, 
wszystkie famiije wojskowych, przemysłowców i wię­
kszą część mienia skarbowego, budowle spalono, a for­
tyfikacje wysadzono w powietrze.

Takim sposobem bojowe nasze środki wzmocniły się 
znaczną liczbą żołnierza wyborowego i doświadczone­
go, długoletnią służbą wśród nieposłusznego kraju.

(Gaz: Rządo:).

Postępując wzdłuż brzegu Kaukazkiego, w miarę prze­
chodzenia około posterunków, pozostawiane były statki 
dla zabierania garnizonów; lecz dochodząc do posterun­
ku Nawagińskiego, spostrzeżono dwa paropływy: jeden 
Francuzki, a drugi Angielski. Ładowanie było wstrzy­
mane i zrobiono przygotowanie do bitwy; ale paropły­
wy nieprzyjacielskie trzymały się opodal, przeszły m i­
mo, i ambarkowanie dalej postępowało.

W tym czasie, rzeczone paropływy, na wysokości 
posterunku Weljaminowskiego, zatrzymały transport 
Bzyb; przybyli do niego dwaj Oficerowie, i zadali Do- 
wódzcy (Lejtnantowi 44 Ekwipażu Czebyszewowi) na­
stępujące pytania:

P. Jakie mianowicie paropływy widzieliśmy przy 
fortyfikacji Nawagińskiej?— O. Wojenne Rossyjskie.— 
P . Co one tam robią? — O. Tam znajduje się Admirał 
i  nie komunikuje mi swoich zamiarów.— P. Czy Czer- 
kesi, czy wy palicie posterunki? —  O. My.—  P. Dla 
czegóż palicie?— O. Dla tego, że taki mamy rozkaz.— 
P . Gdzie wasza flota?— O. Nie wiem, ale zdaje mi się, 
że na morzu i blizko.

Po odebraniu tych odpowiedzi, paropływy oddaliły 
się, nazywając siebie Magador i Samson.

5go Marca, cała expedycja przybyła do Noworossyj- 
ska, gdzie wysadziła na brzeg garnizony posterunków: 
Nawagińskiego, Gołowińskiego, Łazarewa, W eljami­
nowskiego, Tangińskiego i Nowotroickiego.

Burze przeszkodziły eskadrze Rontr-Admirała Wuto- 
wicza  ściągnąć garnizon fortyfikacji Ś. DUCHA. Prze­
wiezienie onego nastąpiło z 9 na 10 Marca, na paropły- 
wie Gromonosiec, z którym posłany był Fligiel-Adju- 
tant Pułkownik Skołkow. ,

Zawiadamia się szanownych Rodziców i Opiekunów, 
którzy dzieci lub pupillów umieścili na pensji przez ś. 
p. Karola Vatke utrzymywanej, iż lekcje na tej pensji, 
zwykłym porządkiem i nadal kontynuowane będą, i 
rozpoczną się z dniem 13/z5 b. m.

Wczoraj na święconem w Resursie Kupieckiej, o- 
prócz licznie zebranych Członków tej Resursy, znajdo­
wały się także zaproszone znakomite Osoby. Jutro 
zwykły obiad Czwartkowy w tejże Resursie, a w So­
botę zwykły wieczór.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza­
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży­
ta  czetwer: 522, pszenicy czetwer: 1,902, jęczmienia ' 
czetw: 234, owsa czetw: 1,299, grochu polnego czetw: 
406, gryki czetw: 348, kaszy  jęczmiennej czetw: 276, 
kartofli czetw: 416, siana pudów 18,350, słomy pu­
dów 8,155.

Dr Hippolit Korzeniowski, po kilko-dniowej nieobe­
cności, wrócił do Warszawy.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich, . 
płacono: żyta  czetwert rs. 11 kop. 13; pszenicy rs. 11 ( 
kop. 81; jęczmienia rs. 8 kop. 6; owsa rs. 5 kop. 20; i 
siana furę jedno-konną od rs. 3 k. 60 do rs. 4  k. 50; 
siana  furę parokonną od rs. 4 b. 77 do rs. 6; słomy 
fura zwyczajna od rs. 1 k. 80 do rs. 3 k. 2272; karto­
fli czetwert rs. 5 kop. 4; okowity wiadro rs. 4 k. 2572; 
szumówki wiadro rs. 2 k. 557z.

Mateusz Sikorski, Starszy Felczer (Chirurg), prze­
niósł swoją Izbę felczerską, z ulicy Franciszkańskiej 
na ulicę Długą, obok handlu W. Koelichena, Nro 568 
do domu własnego.

W. Roman Piotrowski, Artysta Muzyczny, złożył 
w Redakcji Kurjera ciekawy hybryd pomarańczy-cy- 
tryny. Owoc ten nabyty w handlu P. Krupeckiego, ma 
zewnętrzoą postać cytryny; nawet skórka podskrobana, 
smak tego owocu objawia; tymczasem przekrojony, we­
wnątrz i z koloru i ze smaku, pomarańczy naturę zu­
pełną posiada.

Kurs wczorajszy: za pól-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
327z; za listy zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 13 kop: 76, dają rs. 13 kop: 70; wartość ku­
ponu kop: 1973.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: pa 
Balecie Katarzyna Córka B andyty  Panna Anna Straus 
8-kroć, Pani Raczyńska  i Panna Freytag, oraz PP. 
Tarnowscy po 3-kroć, Popieli Puchalski.

W dniu 3 b. ro. w m. Kalwarji, P. Stanisław Klicki, 
Pisarz Sądu Pokoju, przez rozmyślne zadanie nożem 
dwóch ran w lewy bok i w brzuch, życie sobie odebrał. 
Przyćzyna samobójstwa dotąd niewiadoma.

W dniu 14 z. m. w lesie do dóbr Gośniewice w Pcie 
Warszawskim  należącym, znaleziono gałęziami z choi-
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ny przykryte ciało staroz: Szlamy Nymberg, mieszkań­
ca m. Warki, przez niewyśledzonych dotąd złoczyńców 
zamordowanego. .

W nocy z dnia 29 na 39 z. m. na gruncie wsi Kozery, 
o wiorstę od stacji kolei żelaznej Grodzisk oddalonej, 
Antoni Złotkowski dróżnik, znuzony snem, położywszy 
się na ziemi, tak że głową dosięgał szyn kolei, przez 
przejeżdżający pociąg w głowę potrącony, na miejscu 
życie postradał.

A n g l j a .  —  W dniu 31 z. m. w Izbie wyższej Lord 
Clarendon, a w Izbie niższej Lord J. Russel, przedsta­
wili adressa odpowiadające na odezwę Królowej, Go- 
noszącą o wypowiedzeniu wojny. W mowach swych 
Ministrowie oświadczyli: że niepodobna już dziś ozna­
czać podstaw, na których przyszły pokój ma być opar­
ty; że nic nie wskazuje rządowi zamiaru Prus i Au- 
str ji  połączenia się z mocarstwami zachodniemi dla 
walczenia przeciw Rossji; ze pomiędzy Anglją  a Fran­
cją nie został zawartym żaden traktat,  ale tylko zamie­
niono noty wykazujące tożsamość widoków; że kon­
wencja zawarta pomiędzy Turcją, Francją i Anglją, 
jest ezysto wojskową, a w niczem się nie mięsza do we­
wnętrznej administracji Turcji.—  Okręt Caradoc, któ­
ry  zawinął do Marsylji w dniu 3 b. m., przywiózł na­
stępne wiadomości z Konstantynopola z dnia 27 z. m . : 
Jenerał  Burgoyne ułożył sprawozdanie z swej podróży 
po Turcji, w celu przekonania się o robotach dokona­
nych dla obrony; flotty sprzymierzone w dniu 24 z. m. 
w ypłynęły  z Beikos na Czarne morze; w Grecji agita- 

* cja na korzyść powstańców powiększa się.—  Do Malty 
zawinęły w dniu 28 z. m. dwie fregaty francuzkie, wio­
zące 2 ,000 wojsk z Algieru; w dniu 30 odpłynęły one 
do Galipoli. —  W dniu 29 z. m. władze miejskie City, 
stosownie do starego zwyczaju, udały się na giełdę, i 
tam z wielkich wschodów urzędnik wojskowy City od­
czytał akt wypowiedzenia wojny Rossji. —  Lord Ra­
glan  dopiero około 7 Kwietnia ma wyjechać z Londy­
nu; czeka on na Jenerała Burgoyne, którego powrotu 
z Turcji co dzień spodziewano się. (J. de St: Pet:).

A u s t r j a . — W Slawonji skoncentrowano dywizję 
wojsk; twierdze Brood, Gradiska i Essek, opatrują 
w żywność, i uzbrajają z jak  największym pośpiechem; 
urządzają też trzy nowe lazarety.—  Z garnizonów Man- 
tui, Werony, Wenecji, kilka pułków przez Tryest wy­
syłają do prowincji Kroackich; armję wioską  w to 
miejsce wzmocniono posiłkami z Tyrolu; armja ta dziś 
silniejszą jest jak w 1850r .—  Pomiędzy A ustrją iP ru- 
sami zawartym został, jak donoszą, traktat tajny, mocą 
którego, P.rusy obowiązują się do dania pomocy Au- 
strji, gdyby ta attakowaną była, chociaż w p row in ­
cjach nienależących do związku Niemieckiego.— Feld- 
zeugmejster Hess, układa w Berlinie konwencję mili­
tarną z Prusami; będzie ona uzupełnieniem traktatu 
odpornego pomiędzy temi dwoma państwami zawarte­
go. (Jour: de St: Pet:).

Członkowie panujących rodzin Modeńskiej {Toskań­
skiej, przybędą toW iednia  na ślub Cesarza.— Hrabia 
Radecki, który już opuścił Weronę, za przybyciem do 
Wiednia, stanie w zamku Cesarskim. (N. Pr: Ztg).

C z a r n o g ó r z e . —  W A gram  o t r z y m a n o  w i a d o m o ś c i  
z  Czarnogórza, dochodzące do 18 Marca; S e n a t  t e g o

kraju gotów jest popierać powstauie Albańskie; spo­
dziewać się więc można wkrótce nieprzyjaznego wystą­
pienia Czarnogórców przeciw Turcji. (Lloyd).

F r a n c j a . Paryż 12 Kwietnia. —  Ciało P raw odaw ­
cze odroczyło swe posiedzenia na tydzień, z powodu 
świąt; większa część deputatów opuściła Paryż; kilku 
Ministrów także udało się na prowincję.—  P. de Mon- 
talembert, już był badany przez sędziego policji popra­
wczej; nie chciał podać nazwiska osób, którym komuni­
kował list powodem procesu będący, by na nich odpo­
wiedzialności nie ściągnąć. Odpowiada dotąd z wolności 
a śledztwo prowadzą; P. Dupin powołany jest jako 
świadek.—  W Marsylji mają otworzyć fakulteta medy­
czny il i teratury .— Żegluga na Rodanie z powodu małej 
wody, ciągłe jest przerwana. (Ind: Bel:).

Monitor z ł  b. ffi. donosi, że pierwszy transport wojsk 
wyprawionych na Wschód, liczył 20.078 ludzi i 365 ko­
ni-—  Głoszą w Paryżu, żerząd od Ciała Prawodawcze­
go wymagać będzie podwójnego poboru rekrutów na 
rok 1854.—  Dzienniki, które najbardziej nawet podże­
gały do wojny, teraz przyznają, że wojna podobna, jest 
bardzo trudna i niesłychanych ofiar wymagać musi, że 
nareszcie nader długo trwać może.— Debats donosi, że 
Anglja, Francja  i Turcja, podpisały osobną konwen­
cję względem Grecji; że te trzy Państwa przedstawienie 
wspólne zrobią rządo wi greckiemu, by wszelkiemi środ­
kami przytłumiał u siebie agitację na korzyść powstania 
greckiego. Gdyby to skutku nie osiągnęło, Poseł gre­
cki w Konstantynopolu otrzymałby paszporta; Turcja 
zerwałaby z Grecją wszelkie stosunki polityczne i han ­
dlowe; Mocarstwa zachodnie przyrzekły w tem wszy- 
stkiem pomoc Sułtanow i.— Zaprzeczono pogłosce, że Je­
nera ł Prim  jedzie na Wschód jako ochotnik w sztabie 
Xcia Napoleona; wprawdzie Jenerał  ten w wielkiej zo­
staje z Xięciem zażyłości, obaj jadą razem jednym okrę­
tem, ale Jenerał udaje się tam dla spełnienia danych mu 
dawno zleceń rządu Hiszpańskiego. (Jour: de S.Pet:).

T d r c j a . —  Na skutek osobnej konwencji ogłoszono 
firman o składzie trybunałów mięszanych i o przysię­
dze rajasów  w procesach; członkowie Chrześcjańsey 
trybunałów mianowanemi będą przez Baszów; nie wia­
domo tylko, czy ich liczba równać się będzie liczbie 
Muzułmańskich członków trybunału .— W d. 18 w Kon­
stantynopolu rozeszła się wiadomość, że flota Rossyj- 
ska w całym komplecie wypłynęła na morze Czarne; 
wiadomość ta zrobiła niesłychane wrażenie; floty sprzy­
mierzone miały już następnego dnia wypłynąć; ponie­
waż jednak pogłoska pokazała się mylną, wypłynięcie 
odłożyły do  ̂lepszej pogody. Przygotowania jednak 
wielkie na nich robią; amunicji wiele zabierają, a na­
wet wapno i kamienie; widać że będą budować baterje 
na brzegach tureckich.— Z Azji donoszą, że Rossjanie 
znaczne masy wojsk zbierają około Achalcyku; armja 
zaś turecka w Kars, zostaje w najzupełniejszem rozstro­
jeniu; niekaroość w niej wielka, a Hayredin Basza nie 
może porządku przywrócić. Choroby też bardzo dzie­
siątkują wojska tureckie. Myślą zebrać w Erzerum  kor­
pus z 25 a w Sivas z 20  tysięcy ludzi. —  Na flocie an- 
glo-francuzkiej brak węgla, co nie pozwoli flocie na 
dłuższe działania.— Omer Basza w d. 14 z. m., opuścił 
Szumię, i kwsterę J lną  przeniósł do Ruszczuku; w d. 
18 bawił w Sylistrji; podobno tam dowodzić będzie



przy obronie wału Trojana. Cała liuja turecka  nad 
Dunajem  jest w ruchu; wszystkie rezerwy otrzymały 
rozkaz ściągania marszami przyśpieszonemi ku rzece.—  
W d. 27 Ahmet Basza dowodzący w Kalafat, s tara ł się 
przełamać linje R ossyjskie  otaczające to miejsce; zamach 
ten jednak nie powiódł mu s ię .—  Cała Dobrusza zo­
staje w ręku Rossjan, a kozacy docierają do Kostendzi 
na morzu Czarnem, w którym to punkcie kończy się 
wał rzym ski. Przy wejściu Rossjan  do Dobrusza  część 
wojsk nieregularnych tureckich  (niekrasow cy) zdezer- 
towała i orężem sobie zrobiła drogę dla połączeoia się 
z armją R ossyjską. —  Garnizon tu reck i w Janinie 
liczy 4 ,000  ludzi (nieregularnych i redyfów); w Prewe- 
z a  zebrano podobną siłę; to ostatnie miasto wybr»«em 
zostało na kwaterę Jlną; w jego porcie stały jeden p a ­
rostatek francuzki i jeden t u r e c k i ten ostatni przy­
wiózł7 posiłki; spodziewano się też parostatku angiel­
skiego . —  Z E gip tu  donoszą, że nowe posiłki liczące 
trzy pułki odpłynęły z A lexandrji. W  całym E gipcie  
pobór do wojska znaczny nakazano; liczba rekrutów 
jednak niewiadoma. Mówiono też, że Sułtan zażądał od 
Baszy znacznej summy pieniędzy, ale nie wiedziano, 
czy Basza ją  udzieli.—  Konstantynopol jest spokojny, 
a le  pomiędzy stronnictwem stSiTO-tureckiem wielkie 
wzburzenie objawia aię; a to z powodu ustąpieó poro­
bionych Chrześcjanom. O tych ustąpieuiach mówią, że. 
nie na wiele się przydadzą; najlepszym tego dowodem 
jest hatyszeryf-Gulhane, który tyle praw zapewnił 
Chrześcjanom a od lat 14 bez wykonania pozostał. 
Zfpowodu sporu tym ustąpieuiora, Wielki M ufti i R i- 
fa a t  Basza otrzymali dymisję.—  Poseł Grecki, P .  Me- 
ta xa , opuścił K onstan tyn o p o lP o rta  postanowiła wy­
gnać z Turcji wszystkich poddanych greckich; tych li- 
cządo 50,000; w samym Konstantynopolu lOdo 15,000. 
Posłowie A ustrji i Prus, zrobili z tego powodu przed­
stawienia; wątpią jednak, by te wysłuchanemi były. 
Porta  postanowiła działać tu z najzupełniejszą suro­
wością.—  Powstańcy E piru  w d. 17 z. m., zajęli m ia­
sto Fanari; Izm a il  Bey pobity przez nich, musiał się 
cofnąć do Trikala. Grivas o dwie godziny drogi o& Ja ­
n iny  w 300 ludzi, bił się z oddziałem 2,500 turków  
z czterema działami; gdy zaś mu w pół-duia przyszedł 
w pomoc Z ika  z 500 ludźmi, pobił turków  na głowę; 
stracili oni 300 zabitych, Baszę dowodzącego, Pułko­
wnika jazdy i Dowódzcę artylerji; powstańcy zaś mieli 
tylko 15.zabitych a 18 ranionych. Wycieczkę z Arta  
odparł K ąraiskaki. Powstańcy zabrali forteczki Re- 
niasa  w E pirze, P talanos  w Tessalji, oraz miasta Ar- 
m iros  i Fanari. W Szym ara  czekają nie tylko na przy­
bycie Zeko-Milios, który z 300 ludźmi odpłynął z Gre­
cji na pomoc powstańcom, by rozpocząć działania za­
czepne. (Gaz: Augsb:).

Po zeszło-tygoduiowem ożywieniu, targi A ngiel­
skie  o 1 do 2 szyliu: na kwarterze obniżyły się, co 
przypisać należy znakomitym dowozom mąki ame­
ryka ń sk ie j i zagraaicznej pszenicy. We Francji ceny 
trzymały się mocno, ale targi były spokojne. W Holan- 
d ji, B elgji i Hamburgu, opinja była najlepsza i ceny na 
najwyższej stopie pozostały. Ńa naszej7giełdzie nie by-

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arsza

ło wiele ruchu, dzisiejszy więcej od poprzednich oży­
wiony, lecz ceny v stosunku do zeszło-tygodniowycb o 
20 guld: niżej notawać musimy. Sprzedano w ciągu  ty­
godnia pszenici łasz: 296, żyta  9, jęczm ienia  5. Za 
pszenicę  płacono przy wadze 122 do 1S 1 f. h. za łaszt 
525 do 720 guld:, co na korzec wynosi rs. 5 k. 92 do rs. 
8  k. i r / z .  Cena żyta  rachując na kor: Warsz: wynosi­
ła  od rs. 5. k. 36 do rs. 5 k. 5p 1/ 2-—- Gdańsk, dnia 13 
Kwiet: 1854 r .— Makowski, Kendzior et Comp:.

S Z A R A D A .
Do T .........

Powiedz, powiedz lube dziecię 
Czy się gniewasz, p ierw sze  trzecie?
Bo już nie wiem co mam myśleć 
Czy Ci mówię co z zapałem,
Czy mą miłość chcę Ci skreślić?
Nieraz w szystko  usłyszałem.
Mówisz czw a r te —  kochasz trzecie ,
Ujrzysz trzec ie— toś mi rada!
Być tak sprzeczną, wyznaj przecie,
W  żaden sposób nie wypada!

Tych figielków już za wiele,
Przyj m więc w szystko , mój Aniele!

(Zeszła Szarada Żegluga).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
P rzyjechali Koleją ze la zn ą : Alexandrow Mik: Pułko: Gward: 

z zagranicy nr 634; Wikulin Alexandra W dowa po Rz: R. S .z Po­
znania nr 615.—  Goldstejn Juljusz, i Keller Robert Kup: z Krako­
w a nr 634; Keller Paw: Dokt: Med: z W rocławia nr 634 .—-  Hr. 
Kaunitz Włodz: dym: Rotm: W ojsk Austri, Szambelan Dw: J. Ce­
sarsko-Apostolskioj Mości, z Wiednia nr 634. —  Lubowski Jakob 
Ob:’jZ Krakowa nr 634.
V Ł<( DOK I K S S E S I  A .

W  zeszłym tygodniu, zgubiono złotą OBRĘCZUJĘ, z o- 
kiem OPATRZNOŚCI, i literami wewnątrz. Znalazca który ją  
odda do Drukarni Kurjera, otrzyma Nagrody Rs. 3.

Onegdaj, przechodząc ulicą Senatorską, Saskim placem, i fczęscią 
Krak:-Przedm:, do domu Zamoyskich, wprost Kopernika, zgubiono 
BRANSOLETĘ złotą, z granntkami i perełkami. Uprasza 
się Znalazcy o oddanie tej do domu Hr. Zamoyskiego pod Nr 1245, 
w  korpusie w podwórzu na prawo, za pompą, na 2in piętrze, za 
nagrodą.

Trzy BIIESŻKAHilA letnie, składające się z kilku Po­
koi i Kuchni, są do wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość 
w  Restauracji P. Matuszewskiego, w Wierzbnie.

W czoraj, na iNowym-Świecie, około domu Hr. Andr: Zamoyskie­
go, zgubiono B O B T J I O R I E T a i Ę ,  zawierającą 5 pół-Impe- 
rjałów , około pięciu rubli różną monetą, kartka od paszportu i ró­
żne notatki. Łaskaw y Znalazca zechce się zgłosić do Szwajcara, 
w domu Hr. Zamoyskiego przy ulicy Nowy-Swiat Nro 1245, za 
stosowną nagrodą.

Dnia 16 b. m. idąc z Pragi przez Nowy-Zjazd, na ulicę Piwną, 
zgubiono PORTSHMINIAIE, w której znajdował się ZEGA­
REK złóty, cylinder, o 8u kamieniach, pieniędzmi, i biletami na Lo- 
terję  z kl: 3ej. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić do Zakładu P. 
Żygardłowicza, przy ul: Miodowej, za nagrodą rs. 6.

Dnia 17 b. m. w przechodzie ulicą Królewską, ogród Saski, Że­
lazną Bramą, ulicą Zimną i Elektoralną, zgubiono BRANSO- 
LETHĘ złotą, z 3ma turkusami, zapinaną na sprężynę. Łaska­
w y Znalazca przez wzgląd dla poszkodowanej Osoby, jako pamiąt­
ki drogiej, raczy zwrócić pod Nr 1065, w domu dawniej Dembo­
wskich, w korpusie na 2m piętrze, za przyzwoitą nagrodą.______

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 7.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 5 cali 2.
TEATR. W  Czwartek, Piątek i Sobotę, jako w Wielki Tydzień 

św ią t Wielkanocnych obrządku Prawosławnego, nie będzie wido­
wisk w obu Teatrach.

za d. 7 (19) Kwietnia 1854 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


